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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
Wychudli codziennie,  nie’wyłączając św ią t uroczystych i niedziel. — Prenum erata  roczna,  rubli sr. 3 kopiejek fill (zip. '24), 
kwartalna kopiejek sr. 90 (z)|>. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący mieć odnoszoną do domu dopłaca miesięcznie 

kop. sr. 5 (gr. 1(1). Egzemplarz  pojedynczy, kosztuje kop. sr. 2 i /* (g r . ! l . )

Dziś z pow odu rocznicy imienin N a j j a ś n i e j s z e j  C e
s a r z o w e j  i K r ó l o w e j , o godzinie 9-ćj rano odbywa się 
nabożeństw o w  kościele archikatedralnym  S. Jana; o go
dzinie lOej JO . K siążę Namiestnik król. przyjm uje po
w inszow ania na pokojach zamkowych; o godzinie 1 lej 
zacznie się odpraw iać nabożeństw o w  cerkw i katedral
nej SS. T r ó j c y . AYieczorem będzie miasto uillumino- 
wanćiu i bezpłatne widowisko w  wielkim teatrze.

( zi‘śc I rzedou;!.
G łów n a  kasa  oszczędności.  — W  tygodniu upły- 

nionym do dnia 20  kwietnia (2 maja) r. b. w łącznie, 
wydano książeczek nowych 3 0 , na k tó re , tudzież na 
daw niejsze, w  314  w nioskach złożono rs. 2278  kop. 
95  (złp. 15,193); na żądanie 52  uczestnikom  w ypłaco
no oprócz procentu  za rok bież. rs. 5 kop. '/ .J rs .  1951 
kop. 2-/2 (Z*P- 13,006 gr. 25), i um orzono książeczek 
oszczędności 16; przeto uczestników 4687  posiada ka
pitał rs. 150,791 kop. 58  ( c k j  l i  *1. 1 .0 0 5 .9 9 ?  
gr.«) — W arszaw a dnia 20  kw ietnia (2 maja) 1847 
roku. — Naczelnik, Słomiiiśki.

Do k a s y  oszczędności Płockiój,  w  dniu 13 (25) 
kw ietnia r. b. 35  uczestników złożyło rs. 2 5 5  kop. 45  
czyli zip. 1,703); zaś w  dniu 11 (23) t. m. i r. uczest
ników 2ch odebrało rs. 10 kop. 20  (czyli złp. 68); cały 
zatem kapitał przez 412  uczestników  posiadany, w y
nosi rs. 5464  kop. 65  (czyli złp. -16,431).

Dy re i lor eksploatacji drogi zelaznćj Warszawsko- II ’icdrk,- 
akiij.-c- Zawiadamia, że dotychczasowy rozkład jazdy n a  drodze 
żelaznćj z dniem 20 kwietnia (8 maja) r. b. zmienionym będzie 
ja k  nastepme: I ) Pociągi  odchodzić będą  codziennie:  z W arsz a 
wy do Częstochowy o godzinie 6ćj i 1 lej rano; z W arszawy do

Łowicza o (ićj rano i 4 3/4  po południu; z Częstochowy do W a r 
szawy o 7ej rano i 11 3/4  rano; z Łowięza do Warszawy i Czę
stochowy o 6 1/2 rano i 1 2 4 /4  po południu. 2) Pociągi p rzy
chodzić będą codziennie:  do W arszawy z Częstochowy o g o 
dzinie 3 3/4 i 7 1/2 po południu;  do Warszawy z Łowicza o 9 1/2 
rano i 3 3/4  po południu; do Częstochowy z Warszawy i Ł ow i
cza 2 1/4 i 7 3 /4  po południu; do Łow icza z Warszawy i Często
chowy o Oej rano i 7 3/4 pn południu. Szczegółowy rozkład j a z 
dy wykazujący czas odejścia pociągów z każdej stacji, będzie 
wkrótce atisgami ogłoszony.— Za dyrektora, Wysocki.

Biuro W arszaw sk iego  Ober-Policmajstra.  —  Za
wiadam ia niniejszem m ieszkańców tutejszych, że kar
teczki, jakie powożący dorożkami, w inni są udzielać 
pasażerom w  miesiącu bieżącym, drukow ane są na pa
pierze niebieskim farbą czarną podług poniższego w zoru:

Ł#&.i Numer dorożki 0 
na miesiąc 

Maj 1847 roku 
Zł. I (kop. sr. 15).

N um er dorożki 0 
na miesiąc 

Maj 1847 roku 
G r. l5 (kop .S 4’.7 ‘/ ,) .

Przytćm  ponawiając poprzednie rozporządzenia przez 
gazetę policyjną w tirach: 9 7 , 154, 188, 218 , 245 , 
279 i 310  z r„ z., tudzież w  num erze 97 z r. b. ogło
szone, w zyw a aby wynajm ujący dorożki, do takowych 
zastosow ać się chcieli, a tym sposobem do ukrócenia 
nadużyć w oźniców , i zabezpieczenia w łasności ich pa
nów , przyczynią się .—  W  końcu pezypomina, że jeże
liby dorożkarz niechciał udzielić pasażerowi wyżćj



wym ienionych kartek, tenże, przypadającej mu należy- 
tości nie ma obow iązku płacić, i o takow ą dorożkarz 
ani zaraz ani w  późniejszym czasie, dopom inać się me 
m a praw a.

W iad om ośc i m iejscow e.
W  dniu  wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 279 , wyjechało 327 .
Numcra serij obligacij cząstkow ych z pożyczki 150- 

miljonowćj w ylosow anych onegdaj; nr. 67, 83, 113, 
219, 2 6 6 ,3 5 1 , 4 9 8 ,5 7 9 ,  6 2 2 ,8 3 6 , 1 ,0 5 1 ,1 ,1 6 2 , 
1,255, 1,343, 1,470, 1,575, 1,589, 1,677, 1,713, 
1 ,836 ,1 ,858 , 1 ,9 3 9 ,2 ,0 2 5 , 2,160, 2,363.

W czoraj po południu  S tanisław  Czaplicki,  artysta 
malarski, lat 19 liczący, przybywszy pod nr. 2678a , 
przy ulicy Bednarskiej do obcego mieszkania, gdzie roz
począł m alowanie portre tów  familijnych, i nie zastaw 
szy osób toż mieszkanie zajmujących, prócz dzieci i sług, 
p rosił ich o wyjście z pokoju, a gdy sam pozostał, w y
strzałem  z dubeltówki życia siebie pozbawił. Znalezio
no przy nim pismo, w  którym żegna m atkę, siostrę i 
przyjaciół.

W iadom ość o osobach zaślubionych w  upłynionym  
miesiącu kw ietn iu  w  parafi i  Canny Mar]i: Niemczyk 
Filip m ajster stolarski, zM arjanną K rześlińską w dow ą; 
K rasnodębski Franciszek m ajster szeweki, z Józefą 
K w iatkow ską służ.; Głogowski Tomasz maj. rzeźniczy, 
z Teklą Aniołkiewicz przy matce; Roszkowski Kazim. 
czel. stolarski, z P etronelą P niew ską służ.; Sztolpit 
A ntoni czel. szeweki, z Rozalją Brzezińską służ. — 
W  p a r a j  ji Prawosławne]:  T ichonow  Andrzej felczer, 
z Anielą K ozłowicz córką mieszczanina; Balin Mikołaj 
pisarz wojskowy, z U rszulą Brzozow ską mieszczanką; 
Bazyli Ł azarew  dym. pisarz, z K atarzyną P łaską w yro
bnicą; Serebrnikow  Mikołaj mieszczanin, z M arjanną 
M azurow ską córką rolnika.

W czoraj w  Teatrze W ielkim  po Don Ju a n ie  przy
w ołan i wszyscy, oddzielnie JP ani Rywacka, JP an n a R i- 
voli, oraz JP P . Troszel i Stolpe po 2-kroć; —  w  T ea
trze  Rozmaitości po P o d ró ży  na  wesele, JP . Chom iń- 
ski; po Zoe, JP an i Ś liw ińska i JP . Panczykowski.

PR ZY JEC H A LI DO W A R SZA W Y .
Byszewski F lorjan ob. z D rzew iec nr. 584 , Bieliński 

Juljan ob. z Kalenia nr. 472 , Bochte R obert ob. z Ro
sji n r. 1298, D onat Henryk kupiec z G dańska nr. 556, 
D em blin H enryk hr. z K ow na nr. 613 , Gajewski Teo
dor ob. z Radzymina nr. 601 , Izbiński Ign. ob. z S łup 

ca nr. 601 , Jakow lew  W łodz. urzęd. z Petersburga nr. 
634 ,K irsz te jn  Adolf ob. z Zakrzewca nr. 556 , K uczyń
ski Ign. ob. z Kalisza nr. 1129, L utosław ski E dw ard  ob. 
z Rembielina nr. 625, Labusiew icz Stan. handl. z K ra
kowa nr. 2816 , Łagodziński Feliks ob. z Konina nr. 
959,M ieroszcw ski Jan  ob. z K rakow a nr. 601 , Osmul- 
ski S tanis. ob. z K orzenia nr. 6 2 5 , Pol K arol kupiec 
z P ru s  nr. 634, Poraziński Dominik ob. z Lubelskiego 
nr. 2 8 5 3 , Rajzacher K onst. ob. z Kozienic nr. 601 , 
Ś liw ę Jan  ob. z K rakow a nr. 556 , Szmidecki Józef ob. 
z Olszan nr. 634 , Wilkoński K lem ens ob. z Górzna nr. 
609, W olski K arol ob. z Sączkową nr. 584 , W ojcht 
G ustaw  ob. z Kalisza nr. 556, Zajączkowski Adam ob. 
z Rosji nr. 584, Zalicki Ign. ob. z Parzniew ic nr. 556 , 
Zieliński A ntoni ob. z Bartnik nr. 625.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
Bogusław ski Franciszek ob. z n ru  389  do G łuchow a, 

Dem bowski Ign. ob. z n ru  570  do Niepolska, E lb rand t 
W ojciech ob. z n ru  556  do Płocka, Gościcki Arkadjusz 
ob. z n ru  584  do Płocka, G rabow ski S tanisław  ob. 
z n ru  26 6 8  do Siedlec, Grosm an W alenty ob. z n ru  
634  do Grodowa, Kapliński Juljan ob. z n ru  601 do 
Golian, K rzyszkow ski Lud. ob. z n ru  601 do Kielc, 
K nauer Frćd. fabryk, z n ru  603  do Aleksandrowa, 
Klicki Feliks ob. z n ru  625  do K ijewa, M ajewski A m 
broży ob. z n ru  584  do W oluczy, Potocki Adolf ob. 
z n ru  556  do Lubochni, Rożen A lbertyna jenerałow a 
z n ru  1307 do Żukowa, Szadkowski Józefat ob. z n ru  
5 5 6  do Bartoszówki, Schmidel Jukób ob. z nru 603  
do Rawy, S ichert Karol ob. z n ru  405  do Sieniawy, 
W ieczorkowski Ign. ob. z n ru  603  do Szczytnika, W o- 
roncow  Daszków  rzecz. taj. radzca hr. z n ru  613  do 
W iednia.

Rozmaitości.
GODNY W S P O M N I E N I A  W Y R O K  DON PE D RA  SROGIEGO 

K R ÓL A  HI S Z P ANJ l .

S zk ic  h is toryczny z  w ieku  X I V .
(Ciąg dalszy).

W yrok tak łaskaw y nie zaspokoił bynajmniój doma
gań Chuanny, w dow y po Perezie, żądającćj aby zabój
ca jćj męża karą śmierci lub przynajmnićj dożyw otnićm  
w ięzieniem  został ukaranym.

\V krotce jednak gdy wszelkie w  tym celu czy
nione przez nią usiłow ania pozostały bez skutku, za
niechała dalszych poszukiwań, z tćrn niezachwianćm po
stanow ieniem , że prędzćj czy później, przy pierw szćj



| w ydarzonej sposobności, sama wymierzy sobie spraw ie
dliw ość, którćj odm ówiono.

Tym czasem rok za rokiem upływ ał, Chuanna niemo- 
gąc pracą rąk w łasnych zapew nić utrzym ania dla sie
bie i jedynego 12-stoletniego syna A ntonio, spienię
żyła na kupienie chleba w szystko co się jćj po mężu 
p  izostało, zachowując to  tylko, bez czego zupełnie o- 
bejść się jej nie podobna było.

Pozostaw iła także suknie, w  które ubranym  był mąż 
jć j w  dzień śmierci. Suknie te zachow ała jako drogą 
sercu  pam iątkę, a może też w  tćm inną jaką miała przy
czynę.

Ale w krótce, już w  ciasnem mieszkaniu w dow y, nie 
pozostał żaden przedm iot, któryby jako zbytkowny 
sprzedać mogła, dla zapew nienia kilku-dniowego je sz 
cze wyżywienia. W ów czas to, zm uszona ostateczno
ścią w idziała konieczność rozstania się z synem w  k tó
rym  całą pokładała nadzieję, a którego obecnie w y
żyw ić nie była w  możności. D w unastoletn i Antonio 
najw iększą chęć okazywał do tćj samćj profesji, którą 
zajm ow ał się jego ojciec.

.Jeden daleki ich krew ny przyjął go na naukę; w  kil
ka lat późnićj przy zadziwiającej pilności A ntonio Pe- 

, rez był już w  możności niesienia w sparcia ukochanćj 
matce.

Za przyjściem do lat młodzieńczych A ntonio, przy 
rozwijających się coraz więcćj zdolnościach um ysło
wych tracąc zwolna w rodzoną w esołość, stał się za
myślonym, i ponurym ; unikał tow arzystw a ludzi, jakby 
się ich lękał lub nienawidził; zwykle sam otny i milczą
cy, nicpodzielał nigdy w esołych zabaw swych tow arzy- 

i szy, a dni św iąteczne lub w olne od roboty chwile spę
dzając zaw sze przy boku swćj matki, naw et w  jćj obe
cności okazywał się bardzićj jeszcze zamyślonym niż 
zwykle.

Takowy charakter młodzieńca, zadziwiał w ielu, mia
now icie zaś tych, którzy nie zgłębiając w ew nętrznego  
stanu  jego duszy, sądzili o nim z powierzchowności, 
przypisując jedynie dziw actw u, to  czego sobie innym 
sposobem wytłom aczyć nie mogli. Antonio też nikomu 
nie zw ierzał przyczyn sm utku i ustaw icznego zamyśle
nia. Byli przecież tacy, którzy odgadli praw dziw e onych 

! pow ody. Lecz i cóż nad to łatw iejszego?
W  cierpieniach um ysł prędzej dojrzewa; A ntonio 

w łaśn ie  doszedł lat, w  których poznał całą okropność 
sw ego, i bićdnćj sw ćj matki osierocenia. Cóż dopiero 
kiedy z u st jej usłyszał, żejego ojciec zabity przez czło

wieka, który opływ a w  dostatkach i szczęściu, który 
: pomimo swćj zbrodni, dziś już przez wszystkich zapo- 
' mnianej, uchodzi za człow ieka pełnego cnót i bogo- 

bojności.
Te to  słow a w dow y pow tarzane przy każdćm w i

dzeniu się z synem, za truw ały  goryczą jego m łodzień
cze serce, lecz razem rodziły nienaw iść ku tem u, .który 
był spraw cą ich nieszczęścia.

P ew nego  razu  w dow a ciężką złożona niemocą, w i
dząc syna bardzićj niż kiedykolwiek w  myślach pogrą
żonego, przyzw ała go do łoża, a ucałow aw szy jego g ło 
w ę, rzekła doń; „Synu mój drogi, jedyna moich cierpień 
osłodo i pociecho, powiedz mi z jakich pow odów  dziś 
jesteś tak cierpiący i smutny? Ila, domyślam się, p e 
w nie moja choroba i nasz stan godny politowania, za
tru w a  ci chwile twojego życia."

„Kiedyś, tak kiedyś, byliśmy zamożni; mieliśmy wszy
stkiego podostatkiem, i nie jeden potrzebny znalazł go
ścinne przyjęcie w  naszym domu, a dziś, gdyby nie tw o 
ja  praca mój synu, ja biedna opuszczona sierota żyćbym 
m usiała jedynie z łaski i m iłosierdzia daw nych naszych 
przyjaciół. Ty w iesz dobrze kto spraw cą naszćj niedoli; 
on to on... on... ten sam, który w ydarł mnie najlepsze
go w  świecie przyjaciela, męża, a tobie o jc a .. .  (1). c. n.)

{ d o n i e s i e n i a .
R zą d  gubern jalny W arszaw ski. — Podaje do wiadomości, iż 

w dnio (i (18) maja r  1). o godzinie I2ej z południa w biurze r z ą 
du gnbernjalnego. odbędzie się licytacja na sześcio-lelnie od dnia 
1 lipca r. b. wydzierżawienie dóbr  Zalesie w powiecie Łęczyckim 

- położonych, a (o poczynając in plus o d r s .  328 k. 31, jako jedno
rocznej dzierżawy. Każdy przystępujący do licytacji złoży św ia 
dectwo kwalifikacji do dzierżawy dóbr rządowych wym agane,  
oraz vadium odpowiednie Ij4 części  postąpionej ceny dzierżaw
nej. O innych w arunkach  dzierżawy w sekcji dóbr p rzekonać 
się można. — W arszawa dnia 10 (22) kwietnia 1847 roku. — Gu
berna tor  cywilny, rzeczywisty radzca stanu,  Łaszczyński. — N a
czelnik kancelarji , Slrózyck i.

R ząd  gubernjalny W arszaw ski. —  Podaje do wiadomości, iż 
w dniu 8 (18) maja r. b. o godzinie 12ćj z południa w biurze rzą
du gubernja lnego,  odbędzie się licytacja na sześcio letnie od dnia 
I lipca r. h. wydzierżawienie dóbr  Wilcza llud* i Wiatrowice, 
w okręgu Czerskim powiecie W arszawskim położonych, a to po
czynając in plus od rs. 1273 k. 71, jako jednorocznej  dzierżawy. 
Przystępujący do licytacji, winni złożyć dowody kwalifikacji do 
dzierżawy postanowieniem Księcia Namiestnika z dnia 24 stycz
nia 1818 roku zastrzeżone, jak  również vadium odpow iednie Ij4 
części postąpionćj ceny dzierż. iwnój. O opisowym stanie  dóbr  i 
w arunkach  dzierżawy w sekcji dóbr przekonać się można. —  
W arszawa dnia 10(22) kwietnia 1847 r. — G ubernator  cywilny, 
rzeczywisty radzca s tanu, Ł a s z c z y ń s k i .  —  Za naczelnika k a n c e 
larji, lió iaA skr

W ydzia ł górnictwa p rz y  kom isji rządow ej przychodów  i 
skarbu .— Podaje do wiadomości, iż w dniu 25 kwietnia (7 maja)



r ,  b.,  o godzinie t?ć j  w południe w biurze wydziału górnictwa
odbędzie s ę plus 1 cytacja przez zapieczętowane deklaracje, na 
szrściplelnie wy dzierżawienie,  poczynając od ‘2(1 maja (I czerwca) 
r. b., dwóch zakładów rządowych z solu) połączonych mianowi
cie: I Wapielni we wsi Piekle po lewym brzegu rzeki Pilicy w 
powiecie Rawskim gubernji Warszawskiejpolożonćj ,  i ‘2. W apie l
ni we wsi Cieblowicach do dóbr  Smardzewice ekonomji Radzice 
należącej,  po prawym brzegu rzeki Pilicy, w powiecie Opoczyń
skim, gubernji Radomskiej  sytuowanej,  z wszelkiemi kopalniami, 
zabudów aniami fabryćznemi i mieszkalnymi, tudz.ez rekwizy tami 
i narzędziami skarbowem i do nich należącemu I.irytacja rozpo
cznie się ed sumy ryczałtowej rs. 1300, tysiąc trzysta in plus. 
W arunki d o le j  licytacji przejrzane hyc mogą kazdodziennie wy
jąwszy świą t  w- biurach wydziału górnictwa i rządu guhernjalne-  
go gubernji  Radomskjćj,  tudzież u urzędnika górniczego przy z a 
kładzie wapielni w Piekle mieszkającego.— Warszawa dnia 18(30) 
marca  1847 r.— Dyrektor wydziału, pulko. art^lerp,Sc/tcnstchme. 
Naczelnik kancelaiii.  Siem iątkow ski.

W zór do d e k la ra c ji—  W skutku ogłoszenia wydziału górn i
ctwa z dnia 18 (30) marca  1847 r., nr. ‘2732, podaję niniejszą de
klarację: iż żądam  zadzierzawicnia sobie na lat sześć poczyna
ją c  od dnia ‘20 maja (I czerwca) 1847 roku zakładów rządowych 
mianowicie: a) zakładu wapiennego we wsi Piekle w powiecie 
Rawskim gubernji  Warszawskiej położonego, oraz h) zakładu 
wapiennego we wsi Cieblowicach no dóbr Smardzewice ekonomji 
Radzice należącego, w powiecie Opoczyńskim gubernji  R adom 
skiej położonego, ze wszysikiemi zabudowaniami fabryćznemi i 
mieszkalnemi, tudzież rekwizytami, narzędziami i mater iałami 
fabryćznemi i pomocniczemi, skarbowemi za sumę ogólną za 
oba pow y ższe zakłady z sobą  połączone,  razem wydzierżawiają
ce się rs. . . . w y ra ź n ie  poddając się w zupełności wszyst
kim  obowiązkom i zas trzeżeniom w warunkach licytacyjnych za 
mieszczonym, przezemnie odczytanym i podpisanym. Przylem 
sk ładam  kwit kasy banku na złożone vadium w kwocie rs. Colt 
wy raźnie sześćset pięćdzies iąt,  które w razie nieutrzy mania się 
przy licytacji, sam lub przez upoważnioną osobę odbiorę. Stale 
moje zamieszkanie jest w. . . .  pod n r . . .  . pisa łem w , . .  dnia . . . 
1847 r. (tu podpis deklaranla) . —  Ostrzeżenie. Deklaracje winny 
być na papierze stęplowym ceny kopiejek czterdzieści  pięć, w y
raźnie i bez żądny .h  popraw ek i skrohań napisane, a liczby ofer
ty literami wy pisane, sam a zas .deklaracja w inna hyc lakiem o- 
pieczętowana, z napis.-m na wierzchu: do dyrektora  wydziału 
górnictwa przy komisji rządowej przychodów i skarbu,  dek la ra 
cja na wydzierżaw ienic zakładów wapiennych  w Piekle i w Cie- 
blowicach.

Adm inistra tor dn/uów rządow ych w okolicy cytadeli Ale
k sa n d ry jsk ie j położonych. —  Z aw iadam ia  nin iejszóm iż s toso
wnie "In polecenia magistratu miasta Warszawy, z dnia 14 (2(1 
kwietnia  r. b. nr. 22201)14401, na sprzedaż do rozbioru zabudo
wań posesji  rządowej nr. 2.1liii. przy ulicy Inflandzkiej położonej ,  
mi g runc ie  tejże nieruchomości , odbędzie się głośna licytacja w 
dniu 2‘2 kwietnia (4 utajaj r. b., u godzinie lltój przed południem. 
Warunki zaś licytacyjne w kancelarji podpisanego adm in is t ra to 
ra pod nr. 34(1. [trzy ulicy Nowe-Miasto, każdodilenn ie  z r a n a  od 
godziny. Hej do I -Jej, p o p o łu d n iu  od 3ej do (iej, wyjąwszy świa t  
przejrzane być mogą. — W arszawa d. 15 (27) kwietnia 1847 r . —  
itejnhotd.

W dniu 22 kwietnia  (4 maja) 1847 r. o godzinie tlej z rana przy 
ulicy Kręte) pod nr. 1055: ló/.ka. różne sprzęty  i t. p.;— w tymże 
dniu o godzinie 2ćj z południa przy ulicy Miodowej pod nr. 484: 
obrazy olejne, m eble  i t. p.; — zaś vv dniu *23 kw iet- ia  (5 maja) r. 
b. o godzinie Rój z rana  przy ulicy f  ranciszkańskiej  pod nr. 1810: 
rąd le  m b  dziane, meble i t. p.; —  w tym że dniu o godzinie l ‘2ćj

w  p o łu d n ie  p rz y 7 u b c y l  G rz y b o w sk ie j  p o d  n r .  1055: stoły, szafy 
i t. p.. w szy s tk ie  w W a r s z a w ie  j a k o  p r a w n i e  za ję te  ruchomości, 
prze z  p u b l ic z n ą  iicytację  s p r z e d a n e m i  z o s t a n ą . — Z a k rzew sk i , k.

Zajęte ruchomości  jako to: komody, szafy, łóżka, stół, w W a r 
szawie przy ulicy Żurawiej pod nr .  Kill) w d n i u ‘2‘2 kwietnia (4 
maja) r. b. o godzinie I łćj  z rana;— następnie przy ulicy Furm ań-  
skićj pod nr. 1814 w dniu *24 kwietnia (0 maja.) r. b. o godzinie 
l l ć j  z rana: kanapy ,  krzesła, fotele, stoły, se rwanlka  i t. p. przez 
publiczną licytację sprzedanemi b ęd ą .— G. Z a w a d zki , komornik .

Osta teczne przysądzenie  nieruchomości nr. ‘215 w W arszaw ie ,  
odbędzie się dnia 25 kwietnia (7 maja) r. b. o godzinie 5ej z po 
łudnia w mie|scu zwykłych posiedzeń trybunału cywilnego g u 
bernji Warszawskiój w Warszawie przed W Trzelrzewińskim a- 
se so rem  delegowanym w wydziale II. —  Licytacja zacznie się od 
sumy rs. 3(1(10; na gruncie  pozostaje suma wieczysta pięcio-pro- 
centowa rs. 1800. Vadium ustanowione jest na rs. (175. Sp rze
dażą dy ryguje Andrzej Brzeziński patron  w Warszawie pod nr .  
255 zamieszkały.

Administrator pastwisk na gruntach Mokotowskich, Bielańskich 
i Powązkowskich ,  zawiadamia pp. właścicieli bydła, mających 
chęć  wyganiać takowe na w spomnione pastwiska, aby raczyli 
zgłosić się do mnie w Młocinach z opła tą ,  na co uzyskają kwity 
sznurowe i blaszki lak ierow ane,  które każda  sztuka bydła nosić 
będzie na szyi lub rogach; ostrzegam zarazem, że tylko te kwity 
będą  ważne,  k ló ie  są  opatrzone moim podpisem i pieczęcią ,  na  
co oznaczam czas do dn a 10 b. m. i r., zaś późnićj zajęte zosta
ną .— D. W egmaister.

OSOBA.pici  żeńskiej , uzdatniona do robot damskich ,  życzy so
bie odpowiedniego miejsca n a  prowincji.  Potrzebujący takowej 
raczy się zgłosić pod nr. 2325 przy ulicy Pawiej  do stróża S ta 
nisława.

DACHÓWKA holenderka  s tara  i karp iówka nowa i s ta ra ,  oraz 
OKNA i DRZWI używane w dobrym stanie, są do sprzedania  pod 
nr . 082 przy ulicy Grzybowskiej.

KAWIARNIA w raz z BILARDEM, w korzystnćm miejscu z po 
w odu wyjazdu jest do wydzierżawienia lub sprzedania  z wszel
kiemi rekwizytami każdego czasu pod n r  1387 przy ulicy Mar
szałkowskiej  obok kolei żelaznćj.

OGRÓD Rudolfa Ohm za Wolskiemi rogatkami lak jak <la\\*nićj 
tak i teraz z wielkiem staraniem uporządkowany i ozdobiony zo
s t a ł . — Restauracja w nim urządzona poleca się szanownćj p u 
bliczności z wszelkiemi nowaljami jakie  pora roku dozwala. Oh- 
stalunki na ohjady. podwieczorki i kolacje w każdym czasie przyj
muje, wszelkie gatunki win po umiarkowanćj cenie i ry chłą u s łu 
gę zapewnia .

Dziś w kawiarni  w domu Boeka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej g rać  będzie Jl’an (U/tnnncki z icwa- 

WI rzyszeniem fortepianu i violon«zeli. celniejsze u tw e-  
' '  ry tegoczesnych kompozylorow.

Dziś w kawiarni między pocztą i hotelem Saskim, przy ul. Koziej 
g rać będzie tercet  Houdastewicza.

Dziś i jutro  w kawiarni  przy ulicy Bielańskiej w domu Heniko- 
wskiego nr. 6 ół, g rać  i śp iew ać będą pp- Vou'akow skie.

TEATR WIELKI. Dziś, wjdowisLo bezpłatne, zacznie się o go
dzinie (iej, d ane  będą. K asperek popraw iony. P rzez sen. Fle- 
trnw ers zaczarow any. Zakończy kanta ta . — Jutro, l)on Juan . 

Dziś z rana citśpfa stop.  3, wczoraj w not. ciepła stop. 8. 
Wysokość w ody na Wiśle stop 2 cali !0.


